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Król~stwD Palshla itzed WDj~. 
IV. 

Naj,waźl'iejsze zmiany w okresie 
. rzedwoJennym zaszły w Królestwie Pol
skiem pośród organizacji partyjnych oraz 
w psychologji inteligenCji. ' 

, Typowo , proces ten dokonał się W 

łom e stror,mcfwa demokratyczno-naro
dowego, które, porzuciwszy pierwotne 
hasło ni,epo,dle,g.fości, skłoniło się do. 
urzeczywls~m~ma -_postulatów realnych". 
Roz~tl"~ygmęcle tych postulatów ukaza
lo SIę Jedynie we wzmocnieniu egoizmu 
n!"cj,?nali~tyczn~flo, w lekceważeniu i po
nIeWIeramu ogolno-Iudzkich ideałów ró
wnouprawnienia i wolności. 

Z lekkiem sercem endecja porzuca
ła dawne hasła, będące przyciągającym 
magnesem dla większości narodu to tet 
z 'pod. jej sztandarów: usuwało się coraz 
w1ęce} stronnrKów. 

Os~~tecznie wpływy narodowej de
mokraCjI podkopało wezwanie do zanie
ch.an:a boihotuszkół państwowychro-_ 
sYJsk'ch. . . ' 
, .Przeciw'o bojkotowi wypowipdzieli 

SIę JUŻ w(;ześniej realiści i socja!':demo
kracja, nkogo to jednak nie dziwiło, ani 
nie oburz:;to . .-

,!Mad~est" wszakte endecji. wywo
lał mesłyc;-,a:,ą burzę nawet ze strony 
elementów bardziej umiarkowanych i 
str<?~nictwo to straciło , dotychczasowy 
sWOJ krdyf w społeczenstwle, tembar
dziej, iż rze!-:omo dla urzeczywistnienia 
w~:sunięt~ch lswy~h, celów l'realnych", 
poczęło Slę s;·lamac do tych -sfer rOby i
skich, które stanęły wówczas u władzy, 
~ więc do najbardziej reakcyjnych. 

. To s.anowisko N. D. wpłynęłogłó
wme na rozłam rartji. i utworzenie się 
"frondy", która wyraźnie poczęła skła
niać się w stronę radykalizmu. 

Polska . part ja postępowa pozostała 
wierną dawniejszym swoim ideałom i 
hasłom, ,~krótce wszakże poczęła zwol
n~ czymc zw~ot na prawo. Fala antyse
mItyzmu, ktvra opanowała społeczeń
stwo polskie, pociągnęła za sobą i pol-
ską partję postępową· . 

Pragnąc mimo wS7ystk6, utrzymać 
s!ę na powierzchni, part ja szukała opar
Cla u "ludowców", to znaczy, że prze

" rzuciła się z sfer mieszczańskich do -po
stępowego wł()ś:iaństwa, gdzie zanie
ch~wszy na razie działalności politycz'" 

. neJ,rozpoczęf pracę. oświatową· 
Organizacje socjalistyczne, począ

~szy od ro,i.U 1911, wzmocniły się na 
sl~ach, mi~o to wszakże· nie posiadały 
te) mocy, Jaką rozporządzały w ok-esie 
rewolu~yjnym. 

Charakter swój popl'zedni zachowa
la jedynie ugodowa part ja realistów 
która wszakże ani przedtem. ani w owy~ 
czasie nie pretendowała do. reprezen~ 
tacji ogólnej opinji narodu. . .. 

,Z powyższego- widzimy, że w życiu 
pohtycznem Królestwa Polskiego zapa
nOwał chaos i niemal zupełna zmiana 
w stosunku do łat 1905-..,1908, - '. 

_ 'I)mczasem nad Polską poczęły-zbie
rac. Slę groźne chmury ze strony nacjo
nallz~u rosyjskiegf', który chwytał si~ 
k?żdel ,~~osobności, by ~ac wyraz. swel 
n~ena~lScI dla· narodu polskiego i wy
Wlel'aC nacisk na rząd· do stosowania 
Coraz to nowych ograńiczefi i prześla
dowań. . -

~idżqcbezowocność walki polity
czneJ, wyłaniają się w społeczefistwie 
Po!skiem . nowe prądy, dążące do uz"'o~ 
dnIenia- poHtyki reali?:mu z so':i.:ihw~ i 
ekonomicznym realizmem. -

Prądy te ochrzczono mianem 1NJflt- - • Nie moina Brialldowi odmówić za-
. pozytywizmu-odwrócenie Slę od roman!- sługI, że spełnił swoją misję, chociaż nie 
tyzm~ i n!eodzowność podjęcia pracy b~z z!1a~znyc~ ko~zyści osobistych, jednak 
orgamczneJ. .. . WIerme 1 sumlennte i nawet w czasie woj

_ ,,~owa. Polskl;l",jak ją nazywano s ny ~atował . społe~z~ństwo od opresji so~ 
me mIała Jednak ani Czasu~ ani siły do qahstyczne}. Własme podczas wojny zna
rozwinięcia swych skrzydeł. lazł. now~ pod~tawy i nowe środki odwra

W tym to czasie, w.roku 1912, ·wy.. ,canta n!ebeZpleczeństwa, grotącego po-
padły wybOl"y do IV Dumy, .... rządkowI społecznemu. 

Do walki stanęły: narodowa demo;; ~ Ty;rardy opór klas posiadających po-
kracja i tak zwana "narodowakoncen"; nosz~n~a do. sto~ownie posiadanego mająt
tracja,"' przedstawiająca sobą opozycję ku clęz.arów wOJny, sprzeciwianie się po
przecIwko aawuemu postępowaniu Koła datkOWI dochodowemu, cenom maksymaj
polskiego w Dumie. - nym, podatkowi od zysków wojennych i 

- Naro.dowa koncentracja wysunęła t. d., wywołały w warstwach nitszych ~ro
w . Warszawie kandydaturę Kucharzew:" zum~ałe roz~orycz<:nie! które wyraziło się 
sklego, w lubelskiem - Plewińskiego, w m. 1 w .megodZ1wej" pogłosce jako' y 
radomskiem-J. Wigury; ani jeden z tych • p~wne klasy obywateli popychały były do 
-kandydatów jednak nie otrzymał man- W:0Jny, ~ teraz starają się uchylać od swych 
datu. mebezplecznych obowiązków". 

Narodowa koncentracja (P. P. P.), . -. Tak:idefinjował niedawno to szemra-
zwana inaczej .,Seces ą.. powstała w 1'0';' me s~m Briand, biorąc z tego powód do 
ku 191~. i różni!a się. od narodowej de- prz~Clwsta~"ie!lia· się .. t}icbez. pie,czeństwu 
mOkraCjltem, IŻ potępiała neosłowiań- ,s~cla~nemu 1 do zapobleżema JUŻ teraz 
sk,politykę ugodową tej ostatniej; żą" . memlłym obrachunko~. po WOj "nie .. W tym 
daJąc . powrotu do patr'Y1otycznych tra-- l ~.ł·łN-.:'ł B ' dycji PclskL . ...... .... "_._..... . f .. 6~.u UU;'W;1 .. ' nand raptem. źe' socjalizm 

U 
.. . tq wynalazek niemiecki, a znalazł pomoc-

· '". działu w .kampanii wyborczej nie lUka w p. Herve .. 
przYJęla tylko "Fronda-, stojąca nagrun-· - Gustilw.-Herve przeszedł podobną ko
<de idei Polskiniepodległej. l~j rozwoj~ jak Briaad. tylko ŻE',. chcąc u
· W rezultacie wybol'y daly rezultat mknąć Irsu Jauresa, który został zamor
.nie nazbyt pocieszający dla opozycji. dowany, przeskoczył stadja pośrednicze i 
Zamiast Dmowskiego wszedł Jagiełło od hasł b' l i . d-
(P. P. S.). Nie utrzymał się 1:ukowski ." 't( a • ron na e y wyrzuCIć o gno-
ani Grabski, któruch zamienilI' ŁempI'c" : JOWkl· pr~eszedł odraz.u. do obozu gorą~ 

~ lU cych ,patr]otów. Dawme] stykał się z wła· 
i Kiniorski. W Łodzi wybrano d-ra Bo.. dz~ml tylko za pośrednictwem prokuratora 
masza. Poza' tem do IV Dumy weszli dz~ś należy do gwardji prezesa ministrów, 
ciż'samf przedstawiciele Polski: Haru~ ktory go wybrał za wykonawcę swycH pIa
sewicz, Jarofiski, NakoQ.ieczny, Swieżyfi- nów ~ocjal~o politycznych. Poruczono mu 
ski i ParczewskL· zadame zniszczenia od wewnątrz socjali-

o. z.m.u frt!Dcuskiego. Dawniej w swej słyn
neJ !' Gue~re Sociale" występował jako nie
przeJednany, skrajny socjalista, dziś w re
d~~cji "Victoire" utworzył Herve (a raczej 
Bnand) placówkę dla podminowania so-

Briand, Herve i ,socjalizm .. 
.. W. r~dzie na~odowej franCUSkiej par

tjl soclahstyczner przeszedł wniosek Re
naudda 1996 głosami przeciwko 960 gło
som, które padły na wniosek Longueta. 
Podczas gdy Longuet odpierał przyjęcie 
zaproszenia. Huysmansa naposiedzenill 
biur~ .międzyn.a!'.9dowego, odrzucono je 
przYJęciem wlllosku Renaudela. Chociaż 
prasa socjalistyczna bardzo skąpo p"sała 
o przebiegu obrad, tyle jednak Wiadomo, 
ż~ trzej przedstawiciele rządu biorący w 
n!ch udział,. wywieraI! silny wpływ prze
Ciwko dątemom pokOJowym. Jeżeli mimo 
to te, dążenia zyskały jedną trzecią część 
głosow, należy to przypisać ogólnemu na
strojowi kraju. Równocześnie z akcją u~ 
rzędową rozpoczął Bria:ld ~ampanię. pry
watną przeCIwko demokraCjI SOCjalnej co 
daje nam powód do wejrzenia w meta~or
fozę, której uległ sam prezes ministrów. 

. W rozwoju politycznym p, Arystyda 
Brianda mo~na iozrótnić trzy etapy: anarN 

c~istyczny .. socjalistyczny i konserwatywny. 
PIerwsze dwa były tylko stadjum . przygo-
towawczem dla trzeciego. . 

Już w czasie, kiedy burżuazja ze stra
c;:hem patrzyła na niego, kiedy mówił o 
strajku generalnym idlwał żołnierzom nie
bezpieczne nauki na wypadek, gdyby im 
kazano zwrócić się przeciwko strajkującym, 
już wtenczas znajd wali się znawcy ludzi, 
którzy znacząco mrużyli .oczy i przypusz-

· czaH, że· znajdzie się sposób, ateby .zmie
nić jego poglądy. I rzeczywiście w nastę
pnym etąpieswęgo roz)V()ju ocał6dł Briand 
i stał się. _ ty~ko zimnym . taktykiem partji 
socjalistycznej, a w końcu ukazał się jako
zbawca porządku obywatelskiego, jako u
cieczka i nadzieja burtuazii wobec widma 
rewolucji socjalnej, którego nikt skutecz .. 
niej od niego nie potrafił zakląćJ gdyż on 
to siJ~ przyczynił do jego wywołania. . . 

cjalizmu .francuskiego. -
- ~ obawy patrjotyczne nie może tu 
chod~lĆ, ~dyt f.rancuska demokracja socjal. 
na me dale do tego powodów. Że są one 
dla Hervego tylko pretekstem, okazuje się 
ze sprzeciPości, gdy z jednej strony ostrze
g~ p~zed, .wpływem, ,socjalnej da-mokracji 
memlecki~J,. z dru~lel-:-za !łe bierze patrjo. 
t~zm _ socJaltstów. nIemIeckIch. Zachowanie 
~lę Haasego i jego towarzyszów nie zbi~ 
J~ go z tropu. Zarzuca im, że swoją gada
mną pacyfistyczną chcą tylko francuzom 
zamydlić oczy. 

Z takich skoków łatwo poznać, ie ma
ne~, któr~g!) prob~je Herve z polecenia 
Bnanda, me ma me wspólnego z patrio
tyzmem" a ~a tył,ko wywołać rozprzężenie 
w orgamzacJl SOCjalnej demokracji. 
. Duch W jakim • Temps" póucza swa .. 
Ich czytelników o usuwaniu się od podat
ku dochodowego, jest ten sam, jaki na
stręczył p. Briandowi manewr przeciwko 
parti! socjalistycznej, którego przeprowa
d~eme porączył Hervemu. Takie to uczu~ 
CIa żywi Francja oficjalna, kraj wolności 
równości i braterskości, kraj problemató~ 
przyszłości, dla trosk brzemieniem obarczo
nego ludu. 

z· zIem polskIch. 
'!'Ia .... zaw., dnia 16 kwietni~ -1916 r. 

· (ł<ores~ondencja własna "Gaz. Łódzk."). 
~ __ . -Sprawa polityki municypalnej miast 

· naszych jest bodaj że najważniejszą w 
szer~ wielu innych kwestji natury 
spoleąznejj która od lat wielu domaga 

· się. ~nośnego choćby rozwiązania; wy
kazuje rozliczne braki i minusy, wołają-

Katds ogłQszenIe najmniej 40 fen. 

l;: ~prost.- o pomstę do nieba, uzasad· 
ma,ąc~ swym istnieniem potrzebę grun' 
towneJ reformy, 

. Po~czas gdy, Cesarstwo RosyjskiE< 
po.sI.ada, J~ż • od WIelu l~t sall}orząd ziem
SkI I mIeJskI, bez wątpIenia bardzo cia
sny. i !,iewystarczający, lecz w każdym 
raZle Jak? ,tako zaspakający palące po
trzeby mIejSCOWe bez konieczności od
wo!ywania się do władz centralnych, 
Kr?lestwu stale odmawiano tego zasa
dniczego prawa aż do ostatnich miesię
cy przed wojną, kiedy rząd czuł się zmu
szo.nym ~o ,udzięlenia Polsce,-pożal się 
Boze,- Jaklegoś samorządu!. .. 

Wojna zmieniła stosunki. zasadni'" 
czet szczególnie w tych okręgach kraju 
n~szego, które były terenem walk, a 
~ęc tam, gdzie wł~dza administracyjna 
me mogla roztoczyc swych opiekuńczych 
s~rzydełek. Komitety Obywatelskie stały 
SIę wC!bec t~go najwyższą instancją miej
ską, mIarodajną w sprawach municypal· 
nych. 

. Nie czas tu i miejsc~ krytykowa6 
d~lałalność Komitetów, którym, mimo że 
Wleje wad posiadały, nie można odmó
wić wieJu zasług rzeczywiście wagi pier
wszorzędnej; z_asadnjczym j .:.clnak błę" 
de~. or~anizacji Komitetów był ich u
stroJ, me oparty na pod$tawach wybor
czych, lecz na przedstawicielstwie po
szczególnych grup społecznych a może 
nawet w wielu wypadkach na st~sunkach 
i stosuneczkach, na przypadkowości 
wreszcie stanie majątkowym łub towa! 
rzyskim. 

Sfery demokratyczne zarówno w 
Warszawie jak i w Łodzi i innych mia
stach. pr?wincjonalnych domagały się 
us!awlczme. reformy w tym· względzie, 
kt?r~_ uczymłaby wł~dzę miejSką bar" 
dZIeJ Z punktu widzenia społecznego le
galną; ostatecznie, w Łodzi i miastach 
wc~eśniej C!kup,owanych nastąpiło rozwią" 
zame KomItetow, .poczem nastąpiły no
minacje Rad miejskich; Warszawa obe
cnie dopie~o. wchodzi w fazę nową, zgo
la o~ drugIej ,fazy w miastach iriny(,{h 
odmIenną· 

Rada miejska warszawska, aczkoI
wie~ jeszcze nie ukonstytuowana, będą
ca Jesz~ze w .projekcie, zajmuje umysły 
wszystkIch dZIałaczy społecznych i pu
blicystów, rozumi.ejących doniosłość 
chwili i od lat wielu Warszawa obecnie 
dopiero otrzyma pl'awo stanowienia o 
s~b~e, ,o ile dotyczy. to spraw l;zysto 
mIeJskIch, a to wszak dla naszej stolicy 
nie jest drobnostką. . 

W<!lka ani agitacja wyborcza je
s:cze me rozpoczęta, ale już poszcze
g?l!le koła sp,oł;czne poczynają się głę
bIe} zastanawlac nad treścią l'eformy 
nad. środkam~ p~zy pomocy których 
m.oze ,ona. bycwc,teloną w życie; wypo
wI~daJą SIę energlcznie wszelkie _ sfery 
zamteres~wane, począwszy od robotni· 
~zych, ktore w sposób stanowczy żąda
Ją czteroprzymiotnikowego prawa wy
borczego, od sfeJ' mieszczaństwa i ,. to
warzystwa" warszawskiego, które, idąc w 
danym wypadku ręka w rękę, pragną 
pewnych ograniczeń to dla klas robotni
czych, to znów dla mas napływowych 
(projekt p. Suligowskiego), kończąc na 
Tow. Równouprawnienia Kobiet które 
kategorycznie domagd się b~zwzglę
dnego dopuszczania płci pięknej do urn 
wyborczych. 
. Dla wielu względów nie można dziś 
Jeszcze przewidzieć całokształtu wyniku: 
obrad ,.komisji piętnastu", która si@ 
sprawą opracowania projektu zajmuje. 
można jednak z pewnością stwierdzić, 
że wchodzące do niej czynniki stoją VI 



2. 

większości wypadków na stanowisku 
bardzo postępowym. 

Ufamy, iż Warszawa nie wyda 50-
hie złego świadectwa, a takim byloby 
niezawodnie zmonop{}lizowanie praw wy .. 
borczych na rzeCz klas majętniejszych 
z pominięciem olbrzymiej masy robotni
'sów, którzy wszak dziś w wystarczają
cym stopniu są uspołecznieni, by. zrozu
mieć doniosłość chwili obecnej i odpo
wiednio postępować. 

Nie mniej niż ordynacja wyborcza 
porusza Warszawę sprawa l dostarczenia 
nam środków żywnościowych z Amery· 
ki; w szczególności cieszą się artykuły 
W tej materji względami naszych gospos, 
które chciałyby już. jak za dawnych cza
sów, za sprawą "Relief for Poland« za
kupywać chleb bez kartek po nIskich 
cenach, pławić się w maśle i słoninie 
etC. etc. etc. 

Sprawa racjonalnego zaopatrzenia 
stolicy w środki żywnościowe nie liczy 
się jednak z tak odleglemi. choć bez 
kwestji milemi perspektywami i drogą 
nieco przykrzejszą stara się zaradzić 
złemu, wynikającemu z nierównomiel'ne
go podziału środków żywnościowych po· 
gród ludności. 

Podczas gdy klasy zamożniejsze po
czyniły sobie i czynią nadal zapasy, 
które wystarczyć mogą w wi~ wypad
kach na rok, hiedak nie ma możności 
nabycia ańykułów pierwszej potrzeby 
choćby nawet zgodził się na znaczne 
przepłacenie. 

Karta na kartofe z jednej strony, 
rekwizycje, czynione przez miasto samo, 
z drugiej strony, unormują znośniej mo
że ją.koś w znaczeniu ogólno-społecznym 
sprawę zaprowiantowania. choć spoty~ 
kają się z mocnym niezadowoleniem 
klas posiadających, które radeby swe 
zapasy nadal zatrzymać. 

Zresztą poglądy w tej sprawie na
..v~t. w samym zal'ządzie miejskim tak 
zasadniczo się różnią, iż na razie wy~ 
właszczenie nie jest stosowane w pro
jektowanym zakreSie dla braku łudzi, 
którzyby bezwzględnIe, z calą, stanow
czośCią i wiarą w prawość tego, co czy· 
nią, podjęli się kierownictwa uchwalo-

-' nej akcji. 
. Choć skok to nieco zbyt gwaltow-

. ny, lecz chcąc dać sprawozdanie z tego, 
co stanewi Q.ziś dla Warszawy treść 
chwili, należy poruszyć strony arty
styczne żyda warszawskiego. w pierw
szym rzędzie scenę, która grała i gra 
tak niepowszednią rolę w całokształcie 
tycia stopcy. 

Bezwątpienia koroną robecnego se
zonu jest "WyzwolenieC< Wyspiańskiego, 
wystawione z iście królewskim przepy
chem w Teatrze Polskim. 

Głębokie ujęcie naszego !ycia na
rodowego, od7.iane w bezlitośną formę 
krytyki, która często przechodzi w bo
lesny sarkazm, cechuje ten utwór dra
matyczny, tak oryginalnie i pięknie po
myślany, choć nieco trudny w zrozu
mieniu, mimo, że p. Cezary Jellenta, 
który dał w formie odczytu komentarz 
do "Wyzwolenia", pragnie widzieć tam 
zupełną prostolinijność i łatwą koncepcję. 

Sztuka, wyreżyserowana wprawną 
ręką ZelwerowicZ8, jest arcydziełem, 
pozostawiającym na widzu głębokie, nie
I 

PIOTR KON. 

l krainy leI i lierpieó. 
(Wspomnienia obrońcy)" 

ł. 

DzieCiObójczyni. 
.~ąd ?kręgowy piotrkowski na ka-

4łenC]l WYjazdowej w Łodzi w lutym 1914 
I'?ku rozpatrywał sprawę Anieli X., o
sIemnastoletniej mężatki, oskarżonej z 
1451 art. kod. karno o dzieCiobójstwo. 

S~l'awa, ze względu na draźliwe 
szczeg?ły, byla sądzona przy drzwiach 
zamkmętych. Sporządzony przez urząd 
p~okur,:t::Jl'ski króciuchny akt oskal'że~ 
lua, oplewał: 

• ,,1~ września 1913 roku robotnicy, 
zaJęcI przy oczyszczaniu dołu ustępo
wego przy ulicy N., wydobyli trupa 
d~iec~a płci żeńskiej w wieku mniej 
WIęcej od 6d08 tygodni. 
. R?zpoc.zęte dochodzenie policyjne 
ustaliło, IŻ zbrodnię dzieciobójstwa 
pOI?ełnila osiemnastoletnia zamężna 
Amela X. Przestępczyni, gdy ją are
sz.towano, szczerze przyznała się do 
Wl~y. Jak widać z zeznań świadka, 
majstra fab~ycznego Michała Y" Aniela 
,~w~:la kobIetą rozwiązłych. obycza-

. Ot i wszystko. Zdawałoby się 
~praw~ zwykla! jak i "wl:le innych teg~ 
)okr01U, wktore obfItUje ognisko pue-

GAZETA ŁOnZKA 

zafarte wprost wrażenie, zarówno dla 
swej tak blisko nas obchodzącej beki, 
jak i dla gry artyst6w oraz wystawy-

. Węgrzyn w głównej ron Konrada 
przechodzi nawet sam siebie; jego nie" 
z1'6wnana interpretacja potęZnej duszy 
idealisty, jego glębokie w~zucie si'i w 
rolę, umiejętność utrzymanIa się jednak 
w ramach sztuki, nie mówiąc juź o wła
ściwych mu czysto aktorskich zaletach: 
głosie pełnym i miękkim,. ruc,hac:h i po~ 
stawie, wszystko to CZY!ll zeI! me, akto
ra lecz artystę z Boze} łasklJ ktoremu 
w~dziale przypadła zaszczytna rola kreo
wania Konrada, bohatera sztuki, która 
w danej chwili w szczególn?ści posiada 
znaczenie wysoce pedagogiczne w SPOq 

łecznym slowa tego znaczeniu. 
Silvan. 

Kursy pszczelnicze. 
Tow. Pszczelniczo-Og1odnicze lawia~ 

damia, że wyłączny dział zajęć pszczelni
czych na kursach Towarzystwa rozpocznie 
się 1 maja i potrwa - jak corocznie - do 
31 lipca. Kierownictwo tego działu objął 
p. Aleksander Nowiński. Zburzenie zupeł
ne pasiek prawie w całym kraju Kursom 
pszczelniczym w tym roku nadaje wyjątko
wą wagę· 

Kto. będzie namiestnikiem 
Galicji. 

Krakowski Kurjer Codzienny pisze: 
Wyszczególnia się wzmożonem tempem 
politycznem tydzień bieżący. Przybyli. tu 
prezes galicyjskiego N. K. N. prof' Jawor
ski i wicezrezes Koła pos. Daszyński. W 
biurach prezesa Kola dr. Bmńskiego 0d
bywają się częste narady. w których. biorą 
udział przewódcy polityczni. Przedmiotem 
roztrząsań jest sprawa nominacji Bastępcy 
po namiestniku Colardzie. 

Kwest ja, czy administracja kraju po
wierzona będzie osobistości cywilnej, czy 
wojskowej, odegrała w naradach rolę pier
wszorzędną. Zdaje się jednak być rzeczą 
pewną, że następstwo przypadnie w udzia
le jednemu z generałów. m"mo, ze wymie
niano jako kandydata hr. Adama Tarnow
skiego, obecnie posła austro-węgierskiego 
w Sofji. Z generałów, których nazwiska 
łączono z obsadzeniem namiestnictwa, Wy., 
mieniano komendantam. Lwowa Rimls, 
gen. gubernatora Dillera i Pietraszkiewi-
cza, a także generała-majora Tildeusza Ro-
zwadowskiego. . 

Dalszym przedmiotem obrad prze
wódców galicyjskicb, jest sprawa zwołania 
Koła sejm owego. 

Baron BUl"'ian wr6cił do 
Wiednia. 

BERLIN, 15 kwiemia. Także i dzi
siaj przed południem odbył austro~wę" 
gierski minister spraw zagranicznych 
baron Budan dłuższą naradę z kancle
rzem, w której rozpatrywano wszystkie 
sprawy, które obecnie interesują pań
stwa sprzymierzone. Następnie odhyło 
się na cześć Buriana śniadanie u sekre
tarza stanu dla spraw zagranicznych, v. 
Jagowa. 

Baron Burian udał się dziś wieczo
rem z powrotem do Wiednia. 

myslowe, jakiem była Łódź. W danym 
wypadku rzecz się miala inaczej. Tru
dno wprost opowiedzieć, jakie "straszne 
były dzieje życia młodej, a tak nieszczę
snej Anieli X., a któl'eujawniło dopiero 
śledztwo sądowe. Z wielkim wysiłkiem 
udało mi się wydobyć od niej tyle tylko, 
iż była fabryczną robotnicą i mieszkała 
»kątem- u małżeństwa S. 

Moralna depresja} w jakiej się nie
szczęsna znajdowała, wzbudzała obawę, 
czy przetl'Zyma do dnia sprawy. Pod 
względem prawnym sytuacja jej była 
nad wyraz· ciętką, gdy t zabiła swe dzie
cko w dwa miesiące po urodzeniu, tj. 
nie w okresie popołogowym, który w 
znaczeniu dowodowo-sądowem trwa od 
chwili urodzenia mniej więćej do mie-
siąca po urodzeniu, i. prócz tego, jedyny 
świadek, majster Y. splugawił w swem. 
zeznaniu jej wartość moralną. Lecz 0-
patrzność, widać, czuwała nad nieszczę" 
sną ofiarą: wezwani na żądanie obrony 
w charakterze świadków małżonkowie 
S:' ~aoczni :świadkowie męczeństwa A
meh X.,_ pod przysięgą zeznali takie fa
kty z ?,ledoli je~ życiowej, iż obecnym 
na sah sądowmkom i obrońcom dusze 
z bólu zamierały. 

• Nie będę l'<?zpisywał się opoczy .. 
m~n'ych .na s~ądz:e zeznaniach oskarża .. 
n:J l śWladkow, postaram się pnedsta" 
WIĆ faktyczną rzeczywistą stronę sprawy 
tak. jak. ją ustaliło śledztwo sądowe. 

AnIela X, Ul'odzona i wychowana 
na wsi, w 16-tym roku źycia wydanę 
została zamąż za· gospodarskiego syna 

Równouprawnienie kobiet 
w Norwegji .. 

CIIRYSTJANJ'A. 11 kwietaia. Storting 
uchwalił większością gło,ów nowe prawo, na 
podstawie którego kobIetom ht}dsie przysłu
giwało prawo obejmowania wyaokick urzę
dów i umożliwi im nawet piastowanie teki 
ministerjalnej. . 

. ~ Rumunja a liiemcy. 
:BUKARESZT, l'i kwiatnis. Wydsiał 

składaj/łoy się z 4 czlenków. udało Bf~ do 
Berlina, 8Zsby z8knpM towary, potrzebsEł dla 
przemysłu rumuńSkiego, stosownie do oata
tnio "llWSl'tej tu umowy. 

Rumunja powołuje rocznik 
19ł7-ty_ 

RUMUNJA. 17 kwietnia. Rumunja przy. 
gotowuje się w d&lsilym ciągu. Wczoraj przy .. 
jęla Izba rumuńska projekt praWB~ dot;rcaący 
powołauia pod broń. rocznika 1917-tego. 

Radko Dmiłrjew II bram 
brandeaburskich. 

Przed kilku dniami - powiada Pury-" 
&zklewicz - gratulowałem jednemu z naj
wybillliejuych generałów naazych Radka
Dmiirjewowi z okazji odznaueufa go przez 
tisr9. Na życ;zenill. moje odpow~d.i8ł Hadko .. 
Dmitriew depeszfł: ",Alli na ohwil" nie wą
tpię, ia wsleczna armja rosyjska satknie 
swój sztandar u bram brandenb1ll'!;ldch lO

• Tą 
świRdomości/ł powinna Bi~ puejąć Duma i 
unikae walk partyjnycb. 

Gienerał Ruskaj zd .. ów_ 
BERLIN, 17 kwietnia. Nowoje Wre

mia donos;, że stan zdrowia generała Ru
skiego polepszył się do tego stopnia, że 
może mieszkać w każdem mieście Rosji. 
podczas gdy dotąd lekarze nakazali prze
byw~ć mu tyłko na południu. 

O ofellzywie rosyjskiej. 
HAGA, 17-go kwietnia. ·Z Londynu 

donoszą: Krytyk wojskowy dziennika "Mor
ning Post" omawia niepowodzenia ostat
niej ofenzywy rosyjskiej. Dopiero gdy Ro
sjanie podejmą ogólny atak u wybrzda 
morskiego1 będzie można sądzić, czy po
iożenie ich polepszyło się w ostatnich wal
kach. Dopóki kolej żelazna z Wilna do 
DŻ\łI'ińska znajduje si~ w rękach niemiec
kich, o powodzenia rosyjskiem nie może 
być mowy. 

Burce. za wojn411J 
Niemale wrałenie w stolicy Rosji, 

szczeg6lnie zaś wśród mas robotniczych 
wywołuje Okoliczność, że dawniejszy rewo
lucjonista Eurcew prowadzi w dalszym cią
gu najgorliwszą agitację za wojną. Bnr
ćew wygłasza prawie codziennie w różnych 
dzielnicach Petersburga agitacyjne mOWY, 
w których za najnowsze hasło swe ozna
cza: "Wszystko dla wojny". 

Serhowie .. Salonikach. 
BERN. Według doniesień . "SecoIo" 

z Salonik, przybyły tam dwa parowce z 
pierwszym transportem wojsk serbskich, 
które według rozkazu generała Safraila wy
lądują za kilka dni. Kotwice zarzuciły 
koło Karabnrun. 
Okręty koalicji II wybrzeża 

Krety. 
ATENY, 17 kwietnia. Z pewnych źró-

WOjCiecha x,; w rok po ślubie małżon .. 
kowie przyjechali do Łodzi. Wojciech 
X" z natury próżniak, a przy tern pijak, 
nigdzie nie mógł utrzymać się na miej
scu; dzisiaj woźnica, jutro stróż, a to 
parobek do wszystkiego, właściwie stale 
przebywał bez zajęcia i żył kosztem 
ciężkiej pracy swej żony. 

Aniela X, jako robotnica fabryczna, 
zarabiała dziennie 40 kop. W niedziele 
i święta fabryka nieczynna, ogółem za
robek miesięczny Anieli X. wynosił 10 
rubli. Mieszkanie "kątemf{ kosztowało 
2 ruble miesięcznie, pozostawało na ży" 
cie dla obojga 8 rubli. Trwał taki stan 
przeszło rok. Przez ten czas Aniela 
X. zajmowała ciągle jeden i ten sam 
lokal, faktyczni gospodarze którego, 
małżonkowie S. uważali J' ą za kobietę 
spokojną i skromną, go ną szacunku 
tembardziej, iż wieczorami, nawet w 
święta, z domu nie wychodziła. Nędzne 
to życie spnykrzy.lo się nareszcie mę· 
żowi; oświadcza on żonie, iż chce po
szukać szczęścia gdzieindziej i prosi 
pieniędzy na drogę. Bez męża, }tiednej 
gębie" za 8 rubli miesięcznie nie będzie 
tak ciężko; Aniela X. bez namysłu sprze~ 
daje' resztę ubogiej swej garderoby i 
rzecz zhytku-maszynkę do gotowania
i Wl'ęcza mężowi 20 l'ubli. Mąż żegna 
się i wychodził a po upływie dw6ch dni 
wraca. 

- Nie pojechałeś? 
- Jak widzisz. 
- A gdzie pieniądze? 
- Pnepiłem. 

At. 108. 

KONSULENT PRAWNY 

Aleksander v. Ciersdorff. 
Piotrkowska 84. Piotrkowska 84. 
Forady w sprawach sąd;: wyoh.handlowJChetc. 

Tłomaczenia. 

-

dał donoszą., te do Slldabei (Oll Krecie} za .. 
winęły okręty wojenne koalicji. Wojsk nIe 
wysadzono. 

Ataki lotnicze na KODsłanlłł 
łynopoł i AdrjanopoJ. 
LONDYN, 17 kwietnia. Admiralicja 

donosi! Dnia 14 kwietnia trzy latawce ma-
rynarki rzucały bomby na fabrykę prochu 
i haI~ lotnicze w Konstantynopcłu. Inny 
lataWIec marynarki rzucił bomby ·na sta~ 
cję kolejową w Adrjanopolu. Wszystkie 
latawce wróciły nie uszkodzone. 
Atak łodzi podwodnej !Ba paJao .. 

wiec, wicekróla Indji .. 
AMSTERDAM, 17 lrwi"tuia. LondyńSld 

"Times" dODO!d, jakoby :ił wiarogodnego· 
trodla, że parowiec, na którym nowy wice .. 
król Indii, lord Chell!lsford li rodziną iechał 
do Indji, zoetał uatakowany przez niemiec
ką łódź podwodną. Atak pozostał balIiu .. 
t601l5Y_ 

-Wohec wojny podwodnej. 
AMSTERDAM, a-go kwietnia. WieI. 

kie przedsiebiorstwa żeglugowe bolender~ 
skie postanowiły nie wypuszczać na mo .. 
rze SWOieJl nowych statków do końca woj
ny, a to z powodu niebezpieczeństwa, za
grażającego na drogach morskich. KomIl" 
nikacja z kolejami holenderskiemi utrzy
mana będzie tyłko przy p.omocy małych 
parowców i to tylko pod tym warunkiem, 
jeżeli rząd weźmie na siebie część ryzyka. 
Toczące się w tej sprawie rokowania z 
rządem jeszcze ńie zostały doprowadzone 
do ostatecznego rezultatu . 

AMSTERDAM, 17~go kwietnia. Dzien
nik "Telegraf" dowiaduje się z Middelbur .. 
ga, że w m.iblitszej przyszłości na pa
rowcach pocztowych kompanji Zeelandzkiej, 
utrzymującej komunikację między Anglją 
i Indjami, za kaMym razem wysyłać si~ 
będzie po 40 internowanych Niemców. 

Jeszcze jeden konłrkandJIIII 
dat Wilsona. 

. BERLIN, i7kwiełnia. Times dowiaduje 
się I Waszyngtonu co następuje: Po kandy. 
daturze Roosevelta na prezydenta Stanów 
Zjednoozonych wY8un~ła się niespodzianie 
druga kandydatura partji republikańskiej w 
oBobie M. Roota. W odnośnym manifeście 
wypowiediiało lIiE} za łt\ kandydaturą 75,l18j .. 
wybitniejszych OBobistoś.:i amerykańskicb. 

"Jęki cel ma dalsz7cią9 
wojny1" 

ROTTERDAM. 17 kwietllia. Z Londy~ 
nu donoszą! Organ Boejalistów angielakicll 
,Labour leaderłl omawia w artykule wstllpnym 
mow~ kanclerza. Między !nnemj~ zaznaez&, 
że oświadczenie AEquith'a, iż podstawowym 
warunkiem pokojowym ze strony Anglji ma 
być zniszczenie militaryzmu pruskiego, nie 
odpowiada poglądowi narodu angielskiego. 
Na BlIczęście Asquith odwołał to zdania w 
prssmówienfn do p8rl!lm~nłarjuszów francu'" 
skit'h i powif'dział. że celem wojennym koa-

Teraz już niema dla niej ratunku; 
nędza, nędza bezmiel'na stoi przed jej 
oczyma. W tym to momencie sąsiad, 
majster Michał Y., widząc jej rozpacz, 
czyni jej propozycję: po co tyle cierpieć 
i męczyć się? ze mną zamieszkaj, męża 
wyekspedjuję, kochać cię będę i żyć 
będziemy wesoło. 

Aniela X. zeszła się z nim, lecz, 
jako "niegodna" jego, dalej mieszka "ką· 
tern", placąc dwa ruble miesięcznie i 
tylko w nocy, gdy majster w domu i 
dobrze usposobiony, wolno jej wejść 
do jego świątyni. Aniela X. pracy nie 
opuszcza, dziennie zarabia 40 kop. 

- Czy Aniela była wymagająca?
bada sąd świadka-majstra. 

- Bardzo wymagająca. 
- Czegoż ona od pana żądała? 

Strojów. Naprzykład?. . . . 
- Prosiła, abym Je} kupIł bUCI~I. 

gdyż niema w czem· chodZIĆ; proslta 
również, abym jej kupił chustkę na glo" 
wę, a to przeciet zimno. 

- No i cóż? kupiłeś jej pan'? .. 
_ Nigdy w życiu. dla czego Jej 

miałem kupować czy ona moja żona? 
Michał Y. ż~dał od tej nędzarki, 

aby żyła z nim. myśląc tylko o przy~ 
jemnoścl, lekceważył ją na każdym kro'" 
ku i prawił jej nawet kazania: ja - ka
waler, mnie wszystko woIno. A ty-cU
dza żona, jak ty się pr()wadzisz~ ze 
mną żyjesz. On ją uważał za koblet~ 
upadlflt ponieważ z nim żyla. 

(Dok. nast) 



Nr. le8. 

icji jest uforowanie drogi dla Ilystemu mię
dZYJlllrodowego, któryby urzeczywistnił ró
wnoupra wsianie wszystkich państw kultural
nycb. Jeżeli. pań&twa koalicji istotnie dllŹą 
do tego celu, to AE'luith i jego koledzl' mu
aieliby . si~ wyrzeo wielokrotnie zapowiada. 
nej wojny handlowej przeciw NiemcoUl, gdyż 
taka wojna BprzeCiwia si~ zasadzie równou
prawnienia Darodów" dlłŹy bowiem do zdu-
8,enis Niemiec. Pismo przypomina. ze. la
r6wno A<quith w przemówieniu !lwem do par-. 
lamentarjusllów francuskich, jak i Bethmann
HoIlweg w swujej mowie w parlamende. 
powiedzieli, że Europa po tej wojnie musi 
npewnić narodom m02iUoM pracypckojowej •. 
Jeżeli zatem dwaj kier()wnicy państw wypo
wiadają '. jednakow1\ zasadę, a. narody nape
WllO takze tego pragną,. to jaki cel ma dal •• 
liy ciąg wojny? - pyta .. JJabour 'leader". 

1,000 marek nagrody. 
w nocy fi ]5 na 16 kwietnia 1916 T. 

" Jędrzejowie, w powieoie· Łódzkim, trzej 
'bandyci, uzbrojeni w karabiny piectoty llie
mieckieJ, zastrzelili we własnym domu żouę 
C08JlOd arZ3,, Teresę. Kaach i syna jej Hen
ryb Kasch~ ~. zra,nili~oBpod8rza Fryderyka 
KSllcha. . 

. Kto schwyoi sprllwcdw lub poda dane 
.kierowane do ich uj~oill, otrzyma megrod~ 
1,000 marek. 

Łódź, dnia 17 kwietnia 1916 f. 
auberm~tor wojenny: 

B a r t h. 
generał-porucznik. 

Obwieszczenie. 
Wyrokiem E>ądu polowego przy Cesar

Ito-Niemieekim Łukowskim Gubernatorstwie 
Wojennemw G8rwolinie, z dnia 6-go kwie-
'nia 1916 T. rosyjscy poddani: . 

robolnik Jan S ł y Je, 
stolarz Wiktor G o l' l n o b. 
lizewe Władysław K li c h n i a 

II Lasooina 
,kazani zostali na śmieró JS to, ze pOiliadali 
rewolwery i użyli takowych przy napadach 
łabunkowyoh. , 
. Wyrok ~o8tał dzisiaj raDO o godz.7·ej 

lJWykoDany w GarwoliDie~ 'przez r02S&fse
lanie. 

Łuków, dnia 15 kwietnia 1916 r. 
Olibernator·· wojenny . 

Obwieszczenie. 
W Ła5ku panuje tyfuI plamisty. 
Do zaopatrzenia chorych i w celu za

pobiegniQcia' dalszemu rozszerzaniu się cho
roby od'powiednie zarzlldzeniapoczyńiono. 

Wporozumfeniu z· panemgubernato
,.m wojennym postanawiam co . następuje: 

1) Miejscowość dla publicznego ruchu 
_staje zamknięta. Mieszkańcom pod karll 
,Jakazanejeat opuszczanie miejsuowości. 
Wszelkie obcowanie z chorymi, a zwła
Jzcza dotykanie si~ ich. jest niebezpieczne 
i dla tego zaklIzane. Wyjątkowo oaobom, 
które są zdrowe i zostały odwszone, wy
jazd z miejSCowości może być dozwolo-
njm. , 

. 2) Przez uliee prowadzące pnez miej
Icowcści wolno przechodzić. 

3) Nauka w Bil kołach jest wzbro
niona. 

4) Nabożeństwa mogą, być Odprawia
ne tylko w chrześcijańskich kościołach i 
w.głównej syoagodlie. 

5) Odbywanie targów zakazane. 
6) P08esje, w których panuje tyfus, 

łub wktórycb znajdliBi~ o tyflls podeiu\l;' 
De osoby, winny' byt- w sposób łatwy. do 
poznania oznaCZOOl". . . 

7) Dostęi' do tych posesji i miej8co~ 
wym mieszkańcom jest· Burowo wabro-

. JliQDY· ". . 
. Wszelkith nakazów osób WOjskowych 
i żandarmerji, upoważnionych do utrzyma
aia porządku i do nadzoru ruchu miejilco
wego, bez wahania słuchać ·trzeba. 

8) Przekroczeniab~dą, karą pieniężną 
lub więzieniem karaDe~ 

Łódź, 16 kwietnia 191(; r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent PolicjI. 

v. Oppen., 

Iralika miejuowi i sanedlka. 
II:: 

- lIiecfokł'adna informacja. 
Do wczorajszej kronild miejscowej pod 

I.Jt •• Godńe nssladowanias wkradla sie pe
wna niedokładność reporterska, którą po
pOspieszamy sprostować. Millnowici~, nasz 
ByJf redakc}jny słyszalJ że istniał podobny 
prOjekt dyrekoji :Baaku Kupieokiego, Iecz
wzmianka wczorajsza, dotycząoa tej aprawy, 
b,ła przedwozesDą i nisopalłą Da re~lllych 
pod8tawa.!ill, (lO niniejsze m apieslymy zaznae.,6. 

- Z To •• o ••• ".iedza-. 
(kj) Wypożyczalnia ksią~ek i czy-

..,JZETA lODZl(~ 

teInia przy ul. Piotrkowsfciej nr. 103 . oraz 
. wypotyczalnia przy uJ. Targowej nr. lj9 

z powodu uroczysiyclI świąt Wielkieinocy 
będą w dniach 221 23 i 24 bid. m.· za
mkięte. 

-::. Koło' pomoey ·dia Isgjowi.16w-
• ·Vw ladze mie;scnwe zezwoliły na otWI)" 

r~en:a w Łodzi ,.Koła pomocy dla Lagjo" 
n1stow polskich ikh rod~in'" _ Instytl1eja 
ta wzorowa-na jest na kole; istniejąeem' już 
W Warszawie~ W aakrea· atrybueiiB~owa .. 
rzyszenia wchodzq następujlłCe czynności 
w myśl § 5 ust!'lwy: a) Przygotowanie j 
wysyłan;e na front clepłejGdziaży,bieU
zny, obuwia i· produktów spo!ywezyeb; b) 
organizowanie, celem zasilenia Iwy'ch fan-o 
duszów, widowisk, koncertów, odezyt~w, 
zabaw l kwest -publicznych; c} udzielanie 
zapomóg rodzinom legjonistów. SIedziba 
Stowarzyszenia mieści sI~ prży nlIoy Mi· 
kołajewskieJ 34-

W niedzielę nastąpiło otwarcie Koła. 
- Zap."Olli dla rezep.ietell:. 
Przy ostatniej wypłacie zapomóg .re-

zerwistki otrzyme.ly' łółte kartkj, których 
tekst wypełnić mają, właściciele domów. 

,gdzie zamieszkują rezerwistkI. M.jll oni pc.
, dać istotnli licz h~ osób rodziny i 'za ś'C-
. slość informaCji Sił osobiście odpowiedsiai-

nl. Kartki rzeczone mają być zwrócone 
przez rezerwistki podczas następnej wy .. 
płaty, która beZ tego nie bl}dzie uskute-
cznioną· . .. 

Podczas mieSięcy letnich ogólna Buma 
zapom6g lostała zmniejs:&ona o 80,000 rb. 
W tym stosnnku i redukcja poszczegól
nych zapomóg będzie przeprowadzona. li
cZl!c jllś od następuej wypłaty. 

- Schronisko dla nauczycielell:. 
Zarząd ,.Schroaiska dla uauc.yoielekc 

wznowił od l"go' dycznia r. b. z~ieraDie 
składek od Awojch członków. Sohrflniako prle. 
cały CZaR wojny sble lIyło czynne' i utny-
mywało kilka stypendystek'. . 

Poniewał wielu _CzłOBlów ubyło. B po
wodu wyjazdll. a kand)'datki do zapomóg 
.eiĄż napływają, zarząd, zwraca Się z gorą
CIl prcśb~ do społlilCl!eńałwa o _poparcie tej 
tak pożytecznej inatyluoji pUBZ zapisywanie 
siO DR członków czynuyehlub hGOOfOWycb. 

. . Bliźszych infnrmacji . O .SabroniBku· 
udzielają, przełożone szkół: Jl. C. Waliz czyn
alra (Zielona 15) 1)d 2~3 god •• i Rotberto-
WlI (N. Spacerowa 29) od 9-12 godz. , 

~ Wsppa1!l'iebibliotekicelltraln. 
Komitet organizacyjny Biblioteki ro .. : 

zesłał do wszystkich instytlicjispołecznych 
w Łodl'li. i wybitniejszyoh jednostek ode
zw~ treści nSBtępufllcaj: ,. " . 'c 

,.Z inicjatywy· zarzlidu T. K. O. po-o 
wetaje w Łodżi, jako zawiązek przyszłej 
Biblioteki pnblicznej, ,.Bibliot~ka central .. 
na". która w właściwym momencie i przy 
odpowiednich warunkach oddana. b~dzie na 
własność samorżądowi miejskiemu. . 

Biblioteka tego pokroju musi być 
zbiornikiem całej twórczości duchowej 
przedewszystkiem własnego społeczeństwa, 
a potem i obcych. 

Przy doborze. książek zachowanlł być 
musi zupełna bezstronno~c: nie wolno po
pierać pewnej kategorji wydawnictw przy 
jednoczesDem upośledzeniu innych. 

- Z natury rzeczy --"' Biblioteka publi
czna nie moźe nosie cech jakiejkolwiek 
wyłlłćzności lub zabarwienia partyjnego. 

Na tym lerenie spotkać się mogił i 
wspólnie pracować przedstawiciele wszy;. 
stkich kierunków i prądów.· , 

Komiteł organiz!łcyjuy nowopowsta
jl}eej Bibliotekj liczy też na pomoc wszy
iltkich in.stytucji spolecznych i wl!zystkich 
'Sw:a\łycb jednostek. . 

Komitet zwraca się z prośbIł o 
współudział osobisty w pracach organiza
cyjnych i o [oparcie podjętych Usiłowań. 
prze~ składk~pienjęzną albo też powię
kszenie . kBil}gozbioru przez zaofiarowanie 
lubdożenie w depozyt dzieł nauko.wych. 

Najbliisze zebranleKomitetu organi .. 
zacyjnego odbędzie si~18 kwietnia l) go",: 
dzinie 8 i pół Wlecz. w lokalu Muzeum 
Nauki i Sztuki (Piotrkowska 91). 

Pod tym adresom również (z adnota
cją dla Biblioteki centralnej), można 
przesyłać oświadczenia, w jaki· sposób ofia
dawcy przyczynią si~ do rozwolu nowej 
placówki oświatowej. 
. . Za Komjjet organizacyjny: . Tadeusz 
Kamiński, Mieczysław Kaufman, Staniała N 
Kernbaum". 

Osoby, które pragull dopomódz Komi
tetowi organizacyjnemu, a których odezwa 
powyższa nie doszła, zechćą także przybyć 
na zebranie w oznaczonj m terminie. 

. - Z polskich kllreów pedagogi .. 
cznych lIydzia.tu szkolnego. 
, . Czytelnia. i biblioteka kursów otwar
ta jest Vi cilłgu ferii codziennie, prócz 
świllli ur~czystJeb, od godz. 4. do G-ej po 
poludniu~ 

O tej też pOlża przyjmowane 8~ za
pisy na lI-głł wycieczk~ do Gazowni. 

- Z sąd'.'; 
Od dnia jutrzejszego, l/l powodu świ"t 

.---

• Dnia 17b. m. po dmgfch I dęikich cierpfenflIch 
z!:łWSZ!J Im 60, mojll kocłmnlf żona 

~. tp. 

Antonina, z :Klinków Jankowska,. 
.. tiJgprowHd~enie I1l!ł?kt l dom~ przy nI. ~iofrI{OwskieJ Nz 255 nn starn 

cmentarz katolicki nllstąpJ Jutro ! 9 . ~unetl1lll o godz. 3-ej po pot. na smntnn ten 
obu!!d zaprasza krewngcb. przmaclOł I Inajom!lcIt 

p-----------_____ iIBs.-u m 
Dnia. 17 kwietnia. po dłUgich. l ciężkich. cierpienia.ch pnezywszy lat 56 smarł 

ś. t p, 

,J ó . .2ie f 1\d: a 1·e ~ s k. i 
. Były urzl}d.lJ.ik kolei Fabr. Łódzkiej. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąlli w środę i9 kwietnia. o godz 5 p 
ze szpitala. ewangieliekiego przy ul. Północnej na. cmentarz przy ul :Brzezliskiei'~ 
czem zawiadamia. w głębokilA żalu .pozost&ła. Sioałra· i i!ł'zyjacieie. 

Wielkiejnocy, zao~ynają siQ ferje w Ce
sarsko-niemieckim sądzie okręgowym. Na
stępne posiedzenie odb~d8ie się w począ
tkach maja. 

Od ezwllrtku b. tygodnia będl} nie
czynne rów,jej i sądy l/okojo • 

- Z IIcząstk6w roada.niotw. ka .. t 
na chleb. .. 

(s) Z ·powodU świą.t Wielkiej Nocy. 
biura rozdawnictwa kart ,na chleb w' dniach 
21. 22, 23 i 24 b. m., będą, nieczynne. Kar
ty na cble b i Cukier la okres 24 .. ty będ:} 
wydawaue· w dniach 18, 19 i 20 .b. m. 
przed świętami. jakoteż 25 j 26 kwietnia. 

- Cukier »neutpalny". 
Wczoraj dokonano spisu iapssów cu

kru zagranicznego z krajów neutralnycb, 
jaki znajdUje się na składach U miejsco
wych knpców.hurtowników. 

W dnin dllisiejszym o godz. 4 pó poło 
w prt'zydjum policji odbędzie się posiedze .. 
nie z udziałem hlll'towników, pOŚWięcone 
sprawie "-unormowania sprzedaży detali
cznej cukrn ,.neutralnego". 

Cenę detą,liczną, na łen cukier wła· 
dze ustanowiły w następującej normie: za 
funt faryny nie wyiej90 fenigów, onz za 
funt kostkowego nie wytej l marki. Te 
slrlepy, które będ1! posiadae w sprzedaży 
detalicznej cnkier zagraniczny. pozbawio-

. ne . ~ostaną. pra ~a, 8pr~~~~~y. kartlwwego· 
'cukru krlljowego .. · - .. 

. - Skutki ••• lI'e.izji-sanilapnlfeh. 
(ki) O zbawiennych sk~tkach rewi

zji sanitarnych niech posłutynast. prz'-
kład: . '.. ~ 

. . W jednym z domów przy ul.Prze .. 
jazd znajdowało się kilka mieszkań z ze .. 
psutymi piecami. Lok~torzy tych mieszkań, 
duszący się formalnie w nieznośnyPl dy
nje, niejednokrotnie jUi zwracali się sami 
i przez policję nawet, do właściciela domu 
z prośbą o przeróbkę pieców,łecz ten 
zawsze wykręcał się mówiąc: . "Zapłaćcie' 
mi po 10 rubli to zreperuję". At. tu pe
wnego pięknego poraaku idzie z~ zdunem 
piece reperować (nazajutrz miała być re
wizja). Obyło się naturalnie bez dziesię
ciu rubli. 

- n_a memoPja.f!f do Rad!f Opie
kuńczej • Łcdzi . 

Rdemieślnicy łódzcy, zrzeszeni w trzy
dziestu kilku cechach rzemieślniczych, "lIY· 
słalI do Łódzkiej Rady Opiekuńczej dwa 
memorjały, jedea w sprawie otrzymania 
robót publicznych, drugi .I&Ś o miejsce dla 
przedstawicieli rzemieślników w Ł. R. O. 

W pierwszym rzemieślnicy zwracaj, 
uwagę, że już wszędzie na Zachodzie wła
dze municypalne miejskie, roboty· publi
ozne rzemieślnicze oddajll tylko organiia.
cjomzawodowym. 

U nas działo się przeciwnie. 
Roboty zwykle otrzymywał przedsię

biorca "od wszystkiego", robił jaknajgo
rzej,alezarazem i jakna.jtaniei_ 

Rzemieślnicy w swym memorjale 
.zwraeajlł uwagę, że jaka instytucje, mail!
ce' na celu podniesIenie danego zawodu, 
gwarantują Z80 solidne i ze znajomością 
swego fRChu, wykończenie. 

Otrzymanie jakichkolWiek fobót wpły .. 
n~łoby bardzo.dodatnio na ożywienie dro
bnych warsztatów, od póltora roku nie .. 
cz)'nnycb, ale dało by i mołnośó dalsiego 

kontynuowania praktSki całej masie termi. 
natorów, t. j. przyszłych rzemieślnikówt 
tak bardzo n8m potrzebnych po ukonczo .. 
nej woj~ie; jak dla odbudowy naszych siół 
i miast. tak i do prawidłowego funkcjono .. 
wania przemysłu. 

Bardzo wdne motywy. 
Drugi memorjał zwraca Ilwagę Ł. R. 

O., że Główna R. O. miasta Warszawy 
usilnie zaleca. aby w pracaeb powiatowycb 
R. O. miały wspóluclzlal wszystkie stany. 

Tymczasem w skład łódzkiej Rady 
opiekuńczej nie weszli przedatawicielerze-" 
m:eśłników łódzkicb. 

Żlłdanie rzemieślników o przedstawi
cielstwo w Ł. R. O. uwabmy za nader 
słuszne, gdyż Łódź posiada okol o 5OJ OOO 
rzemieślników, którzy stanowią rdzeń mi e-
83czaństwa i mają swe prawa do liczenia 
się z nimi. 

Nie dooieka,iąc przYĆZYD, uem'eślnicy 
łódzcy po ras drugi zostali pominięci. 

Pierwszy raz do C. 1(. O., obecnie 
do Ł. R. O., co uwafamy za nies'uszne, 
gdyż rzemieślnicy zawsze od czasów naj
dawniejszych w sprawach miejskich mieli 
swych przedstawicieli, a tembardziej teraz 
przy organizacji tak powa2nej, jak Ł. R. O. 
instytucjj, rzemieślnicy winni mieć swyCh 
przedstawicieli, zwłaszca, że inne odłamy 
społeczeństwa, nie tak liczne, mają po kil .. 
ku swych przeć stawicieli w Ł. R. O. 

Tyle memorjały. 
- Pożar .. 
(sl Wczoraj O godz. 9 m. 50 wlecz. wybucbl 

potar w jednem, z mieszkań przy uL .Młynarskiej 
nr. 20 na Bałutacn. 

Od komina·· zapaliła się belka, II następnie 
podłoga. 

. Zawezwano do akcji ratunkowej I l 11 oddzIa
ły . st:aty .o,gni0v.:ei, które po pół godzinnej pracy 
oglen umieJscowIlI. 

Straty spowodowane przez pour są nie-
znaczne. . 

- Z Pabjanic. 
(5) Wczorai W lokalu Domu Ludo

wego przy ulicy Długiej odbyło się ze" 
branie członków Stowarzyszenia wspó,f
dZielczego IlSpołem". Stowarzyszenie to 
jest jednem z najliczniejszych na pro
wincji, liczy bowiem 2,000 członków; po
siada . w samych Pabjanicach 13 filji. 
własną kuchnię i herbaciarnię. skład 
wyrobów szklanychJ kilka własnych do
mów.""" 

W nieruchomościach Stowarzysz enio 
powytsze ma 25,000 rb. majątku. 

Bilans Stow. zamknięty zosfał su'" 
mą. 75,000 rb. Stowarzyszenie istnieje 
od 1907 roku i rozwija~się bardzo po .. 
myślnie. 

Teatr ,I mU3yka. 
"Rewizor". 

Romedja w 5 ciu aktach M, 00-
gola (po polsku właściwIe Hohola) _ 
przekład M. Tatarkiewic:za. 

Ten tylko może. ocenić, ile ta kła., 
syczna i znakomita komedja-satyra Gogola 
traci na specyficznym a rodzimym, że si~ 
tak wyratę, wdzięku. IN tłomaczeniu pol
skiem, kto miał sposobność widzieć "Re
wizoraKna scenach teatrów rosyjskich. Na
s~ręczają się w tłumaczen~u trudności~ kt6-

~~~~~MBi·Q).:· ,=M~ . . ....",I1K-""", m:.m~-~1:9M:D9r ifmt.rn . 
SALA KOltCERTO(J}A, Dzielna 18. łódzku' Orkie~tra Svmfonlczna. 
w Czwartek, dn. 20-go Kwietnia 1916 roku, punkt. o godz. s·mej wieczorem 

XXV l-ty ABONAM~NTOWY KONCER) SYMFONICZNY 
W.ecz6J1 Mozartow8ki 

-Dyrygent: Bronisław Szulc Soliści: p M e c h ó VI n a prymadonna z OP.ery 
= • Warszawskiej 

&C. Hil.ze .. (fagot). Prelegent Henpyk Goldberg .. 
W prog!'. m. i. Uwertttrll do op. »Wesele Figara-. Odczyt w jęz. polskim Mozart - jego tyc!e 
i twÓrcŻo!ć. Koncert na fagot z tow. Orkiestry. Symfonja C·dur (Jowiszowa). Arie Koloraturowe 

z oper· Mo:tatłowskich z tow. Orkiestry. 
Bilety w cenie od 50 k. do rb. 2.50, Lo!e rb. 6 i 8 do nabycia w biurze konc. Friedberg i Koc, Pjotr. 90; 

UWAGA.Punł.tuulnie o godz. 8-ejwiecz. drzwi wejściowe. zostaną lamknięt.· 



4. OAZBTA ŁODZKA. Nr. lOs. 

rJ'ch język polski, mimo swego bo
gactwa. pokonać nie zdołał. 

Nie twierdzę jednak. aby tłumaczenie 
z rosyjskiego na polski wogóle odbijało 
się tak ujemnie na wszystkich utworach 
scenicznycb, specialnie odbija się to uje
mnie na n Rewizorze". obfitującym w 
tak lapidarne i jędrne określenia, które w 
tłomaczedu zacierają swą obrazowość. 

Pan Orliński miał widać dobrą myśl, 
wprowadzając na repertuar utwory rosyj
skich pisarzy, bo w niedziclli jłRewizor lS 

osięgnął sukces niebywały: publiczności 
zebrało si'i duźo i bawila się doskonale, 
co będzie zapewne wskazówką dla Dyrek
cji teatru Polskiegof że przez pewien czas 
utwory autorów rosyjskich mogę liczyć na 
materjalne powodzenie. 

Benefisant, p. lVlachalski, korżystnie 
wyróżniał się z całej plejady urzędników" 
łapowników, których, skarykaturowane i 
przeważnie przeszartowane, sylwetki nam 
ukazano. K:reację p. MachaIskiego cecho
wały należyty umiar w grze i charaktery .. 
zacji tak, że horodniczy, w jego interpre~ 
tacji, był typem w sam raz realnym. 

Nie mogę się zgodzić z panem Or
lińskim, co do Chlestakowa, z którego p. 
OrIiński s~worzył typ pajacowatego fircy
ka, gdy tymczasem należało mu nadać 
bardziej szeroki rosyjski rozmach, zbliżony 
do typu wielkomiejskiego franta. 

Zbyt powolne tempo gry i wymowy 
p. Orlińskiego przyczyniły się również do 
tego, że Chlestaków nie sIm piał tak wokoło 
siebie uwagi i akcJi, jak -by to należało. 

Dobrą charakteryzacją wyróżniał się 
p. OIędzki. 

. Pani Jagniątkowska i Morska, pierw
sz~ Jako żona a druga-jako Córka - horo
dmczego. doskonale utrzymały się w cha
rak!erze kobiecy~h t:ypów Gogola, plasty
czme ?wydatmaląc Ich płytkość duchową; 
s~cz~golme dobrze wypadły sceny kłótni 
corkI z matką. 
. qra pa1'JiSachnowskiej w małym e

pIzodzle również nic ni ~ pozostawia do 
życzenia i zasługuje na wyróżnienie. 

W wystawienie "Rewizora" reżyseria 
włożyła dużn pracy i . staranności, k pju
jąc częstokroć typy wprost z reprodukcji 
karykatur Gogola, co poniekąd wpłynęło 
~ to, że m:eliśmy wrażenie, iż widzimy 
na scenie jakichś mamutów a nie ludzi 
żywych. 

J. ar. 
- Senef.s Ludwika Szejera. 
W trzeci dzi",ń świąt, t i. 25· b. m., 

Ddhędzie s'ę _ benefisowe pr;-edstawienie ko
mik,~ sceny łódzkiej, Lridwika SZ6jera, któ
ry na swoj benefis wybrał wyborna kome
dię w 5 tiktach Rudulb Kl!eisJ' p. -t. "Có. 
ra p ekl:". nagrodtoną Da mon':>.chijsli' m 
konhur;;iB pierwszą nagroda. 

Szmka otrzymała p;erwszorzędną 

obsadę. b~nefisant zaś wykona rolę JJGra .. 
8z!d" t klakiera teatralnego. 

Bilety juź są do nabycia. 
- KODcel"t pl"of, H. _eloep .... 
Jak nas poinformowano, słynny pia

nista i kompozytor prot Henryk ::Melcer z 
Warszawy, wystąpi w dniu 28 kwietnia f. 
b. w Sali Koncertowej z swym własnym 
koncertem. 

elegramy. 
Wielka Kwatera GłÓ_na. 

17 -go kwietnia.-· Urzędowe" 

Z widowni :zachodniej. 
Na froncie niema wydarzeń 

szczególniejszego znaczenia. W o
kolicy Pervyse (FlandrJa), zestrzelo
ny 5!:ostał przez naSZ8 działa, obron
ne nieprzyjacielski latawiec, tuz za 
linjami belgijskiemi, gdzie znis~czo
ny został przez ogień artyl~ryj8ki. 
Nadporucznik Berihold, zestrzelił na 
północo-zachodzie od Peronne, piąty 
latawiac, dwupłatowiec angielski. Kie
rownik poniósł śmierć, a obserwator 
- ciężkie rany. 

Z widowni wschodniej. 
Rosjanie ujawniają żyw~ działał· 

ność w przyczółku mostowym Dźwiń
ska. 

Z widowni bałkańskiej. 

Nic nowego. 
Naczelne Dowództwo Wolskomt!-

_ Urzędowy komuQilrat 
austry jacki, 

WIEDEŃ, 17 -go kwietnia.. 
Z widowni rosyjskiej. 

N ad górnym Seretem nasze straże 
polne odparły natarcie rosyjskie. 
Zresztą nic nowego .. 

Z widowni włoskiej i bałkańskiej. 
Nic -znaczniejszego. 

Zastępca szefa sztaba generalnego 
H oe fer, 

marszalek polny poraczm.ft. 

Sprawozdanie rosyjskiego 
szt.abu generalne~o. 
PETER~r-URG, 15 kwietnia. Spra .. 

wozdanie urzędowe z dnia 14 kwietnia. 
, Front zachodni: W okolicy przy

czoł a mostowego w UexkiHł walka dzia
lowa. Wieczorem 12 kwietnia niemcy 

IET 

usiłowali atakować między jeziorem 
Swiętem a Ilseńskiem} zostali jednakże 
odparci. . Po przygotowaniu artyleryj
skiem niemcy w tern samem miejscu 
zaatakowali, zostali jednakże . ponownie 
ogniem naszym odparci i pozostawili 
wielką ilo~ć zabitych i rannych przed 
rowami naszemi. 

Artylerja nieprZYiacielska rozwijała 
ożywioną działalność w okolky jeziora 

, Miadziof i dalej na północ, tak samo w 
okolicy jeziora Narocz i na północ od 
Smorgoni. Przy dworcu Łosowiki (35 

- klm. na wschód od Postaw) artyleria 
_ nasza zestrzema latawiec nieprzyjaciel..; 

sklt który wylądowal przy miasteczku 
Głębokie (55 klm. na wschód od Po
staw). 

Galicja: W okolicy Trybuchowa, 
na południo-wschód od Buczacza (6 ko) o 

odparliśmy atak nieprzyjacielski. W oko
licy ujścia Strypy wojska nasze zajęły 
wzgórze, zwane »Grobem Popowa" i 
rowy dalej na południe stąd. Dwa kontr
atałd nieprzyjacielskie dla odzyskania 
pozycji odparliśmy z wielkiemi dla nie
przvjaciela stratami. 

• Według nadeszłych sprawozdań U· 

jęliśmy dotąd w walce tej więcej niź 
100 jeńców, między nimi 5 oficerów. 
Latawiec nieprzyjacie!ski, który dnia 12 

-kwietnia pojawił się na naszem lewem 
sl{rzydle pod Chocimem od strony Bo
jan, zmuszony został do odwrotu przez 
naszych lotników. Równocześnie udało 
się innemu latawcowi nieprzyjacielskie
mu dotrzeć aź do Zwańca, nad Dnie
strem, naprzeciw Chocimia i rzucić 5 
bomb, raniąc, będącego na odwachu, 
źołnierza Postawnego. Gdy car, -który 
właśnie czynił przegląd wojsk 6 klm. na 
północ od Zwańca, dowiedział się o tern, 
nadesłał rannemu krzyź Jerzego IV-tej 
klasy. 

Front kaukaski: Na zachód i po
łudnie od Erzerum trwają walki. Ataki 
tureckie na centrum armji kaukaskiej, 
tr\l.'ające fi dni, zostały wszystkie od
parte. . Nieprzyjaciel poniósł wielkie 
straty i cofnął się wszędzie w nieładzie, 
ścigany przez wojska nasze. 

PETERSBURG, 16 kwietnia. Spra
wozdanie urzędowe z dnia 15 kwietnia. 

Front zachodni: W okolicy Dźwiń
ska strzelcy nasi zaatakowali w nocy 
na 14 kwietnia pod Garbunówką. 

Na południe od Garbunówkl strzel
cy nasi poprzecinali cztery linie zasiek 
drutowych i zajęli dwa wzgórza na po
łudnio-zachód od wsi. 

Nieprzyjaciel skierował ześrodko
wany ogień karabinowy i działowy na 
wzg6rza i wykonał następnie kilka kontr
atak6w, został jednakże za każdym . ra
zem odparty. Pobojowisko między dwo
ma wzgórzami zajętemi i sąsiedniemi ro-

-
wami nieprzyjacieIskiemi zasiane było 
trupami niemieckiemi. 

W przesmyku między jeziorami 
Miadziol! Narocz i w okolicy SmorgOni 
walka dZIałowa. Po przygotowaniu ar
tyleryjskiem oddz a1y nieprzyjacielskie 
zaatak!waty w okolicy na północo
w.schód od Smorgoni, zostały jednakże 
ogniem naszym odparte. W okolicy na 
południe od dworca w Otyce wojska 
nasze postąpiły naprzód i oszańcowały 
się mimq nieprzyiacielskie,~o gradu kuL 

W nocy na 13 kwietnia austrjacy w 
foku walki zbliżyli się na wschód od 
Trybuchowa (6 klm. na południo·wschód 
od Buczacza) uzbrojeni w karabiny z 
b~gnetami oraz w sztylety, rzucili kara
bmy i. poclnieś!i ręce, wołając, źe się 
P?ddaJą. Gdy się zbliźyli, użyli sztyle
tow. 

Dnia 14 kwietnia 14 latawCów na
szych rzuciło 50 bomb na dworzec Zu
czka (2 klm. na północo'wschód od 
Czerniowiec) i północną część Czernio-

- wiec. Wszyscy lotnicy· powrócili cało. 
Według doniesień uzupełniających uję
liśmy przy wzgórzu zwanem "Grobem 
Popowa" (nad ujściem Shypy)· 5 ofice
rów, 238 nierannych i 30 r~nnych żoł· 
nierzy. 

Front kaukaski: Wojska nasze po
bity w toku walk kilkudniowych, nade
szlą co jeno do Armenji z kierunku od 
Konstantynopola, dywizję turecką iści· 
gały ją energicznie, gdy się cofala. Uię-
liśmy 13 oficerów i 350 askarów i zdo< 
byliśmy karabiny maszynowe. 

Komunikaty francuskie. 
PARYŻ, 17 kwietnia. Sprawozdanie 

niedzielne popoludniowe: 
. Na lewym brzegu Mozy walki dzia

łowe. Na prawym brzegu zajęliśmy, na • 
-południe od Douaumont, jednę z nie
przyjacielskich części rowów i ujęliśmy 
200 jeńców. 

Sprawozdanie wieczorne. Na le
wym brzegu Mozy nieprzyjac;iel gwaIto" 
wnie ostrzeliwał nasze stanowiska w le
sie pod Avocourt i na wzgórzu 304, na 
prawym brzegu działalność obu art y .. 
lerji pod DOlfaumorit i w Voevre. 

Front belgijski: Na północ od Ste
en_straate i na wschód od Ramscapelle 
ożywione walki działowe. Zniszczyliśmy 
nieprzyjacielski posterunek obserwacyjny 
i betonowe schronisko. 

Kurs rubla, 
BERLIN, 17 kwietnia. - . 
100 rb. = 177.75 marek. co odpo

wiada kursowi 56.26 rb. za 100 marek. 

Ze straży ognioweJ ochotniczej. 
Jutro dnia 19 kwietnia r. b. o godzi" 

. nie 5 i pół po poło ćwiczenie sygna owe 
2 i 4 oddziału w domach rekwizytowych 
tychże oddziałów. 

ZI WCZETA 
o 

kobiety idziewczęła). szp ragarni i inne siły robocze dla gos!lodarstwa wiejskiego (mężczyźni, chłop~y, 
m .... !3imlEllii'lIi!ll!il!lIlll!lllI!ill5l!IiilIIi!IIIIiiIi!IIIIIIIIIIIIII!IIII!!!iIII ___ II1IIIIIII ___ IIIIB_iu_FO pracy, Łódź Gś ,O'n"! ~'ynek 3-4 li Scacerowa 3. ~ 

Tylko jeszcze 3 dni 
Od czwartku, dn. 20-go do soboty dn. 22-go włącznie urzą-

. dza;!1 wielką wyprzedaż obuwia: _ 
_~amslne pant.ofle Rb. 4.50 kop. Damskie buciki (całe) Rb. 5. 
lt\.amasze męSKIe (g::imzowe) Rb. 9.50 kor, Kamasze m»skie 
·Ł b I" l' n t' '; !:lam urs,neJ slwry L\.b. 8.50 kop. Tov,:ar solidny. 

H. Fer~ter Łódź, Piotrkowska N245. 

~C! =:==:=1==1 ====~~ 

. ~ Doskonale wykonane ~ 
I M.. P E ii5

i(IE wICZ ~ 
Tonwerke Ludwirr berg 
Post Moschiit \POSEN). 

~=l =---===:u::::lI==,d] 
~=-=~~~~------=-------
Zakład łotografiezny 

H U H 
Plotrkowska 71. Piotrkowska 71. 
z powod~ na~ch.odzących świąt wykonywa 

wszelkIe zdjęCIa artystyczne po cenach 
bardzo przystępnych. 

*----------------------------
Specjalista 

Dr.. L. PRYBULSKI 
Ulica Po-łudniowa M 2 róg Piotrkowskiej 

cłlOrDtg lewnetrzne I włosów 
Leczenie elektrycznością. elektrolIzą (usuwa· 

_ nie szpecącycll włosów. 
Przyjmuje od 8-1 r. od 4-9. Pauie od 5-6 p.p. 

stare futra męskie i damskie 
mufki i kołnierze. 

D z i e I n a Ht 10 I piętro t ont. 
A. FISZLEWICZ. 

TYTU N I E-
orllz liście tytuuiowe, poleca nurtowo ideta. 
licznie. S. Nowiński, Piotrkowska 145 (w podwórzu 
-------~~~~~~~# ... 

b;t:uaktor i wydawca JAi ... ul:\CDEK {m p. PrzejaZd 8 

• 

Kursy j~zykowe 

I. jVl.. Po~naQ!~iego 
w Łodzi ul. Cegielniana N2 47, fr. II-gis pi~tro 
Rad!, p~d.a.go.giczn& Kursów niniejszym zawis.: 
damUl, li d~la. 25 b. m. ~ońc"~ się i"emestry zi~ 
mo~e. Z dnIem I-go ma.Ja otworzll: się waka
CYJne kursy dla u.czniów i dorosro.fyoh 
chcll:cych. wydQskonalić się pot! kiernnkiem 

• ~bltnych nauczycieli. w następ. ję%: 
!h3~~ec~i, PoISk~ Francuski, Angielski, 
ŁaCI!ISkl. NOWGl::iCt Wkrótce otwon:~ się 
grupy jęz. liHoskieg'lS ~ Esperanto. Oddz:iał 
H-mdlowo.Bn?halterYjny. Za.pisy na bnchalterjęi 
korespondenCję (w polskim i niem. jęz,). Arytm. 
Ra.n.dl. or~z .Stenograf]i (pol. i niem.) przyjmuje 

./ K,mcelarJa codz. od godz. 6 do 9 wipcz. 

Fabryka papi' dachowej 
i przetworów 2ee smoły 

G O I d e i S-ka Ł ód ź 
Juliusza 15 (Targowa 51~53). 

ALA" 
eukalyptusov.'O--mentolowe 

_ . . pastylki, nieusłąplone przy 
kaszlu i ehr7poe. 

II Dosiać motna w aptekach. 
77 większych sldadachallteczn. 

"ALA" poleca apteka W. Danielecklego 
PIotrkowska 121. . 

A, A' A' A' A' Meble najt&uiej nowe I 
• • • «. utywane, w dużym 

wyborze, poleca. ma.gA.zyn mebli Władysława. 
Romisrowskiego PiotrkGwska 116 I piętro front. 

A A Meble solidnej roboty oraz papugę z 
• • klatklk sprzedamj tanio. M,ikołajew· 

ska 95 m. 27 front I pi~tro. 

Biuro próśb !-ak~ ~rsdorffa., ł'iotrJm. 

Kupuję IiWlty lomba.rdowe, płacę dobrze. ltox
wadow~ka 15. m. 19. II piętro. 

Kupuje kwity wszystkich lombardów, płac, 
dobru PIotrkowska 53 Goldin front sklep 

blaty. 

M"lód sztuez;ny wyborowy w paczkach fun
towych i wiadrach do na.bycia tylka 

u firmy (da.wniej "Ekonomillo") Malczer, Szwarc, 
\Vłodawl'ki, Łódź" Północna. 10. 
Mydło wyborowe taniQ.Benedyta 8. m. 7. 

Na dlolień kwiatka. do sprr.eda.nia. 200 tysięcy 
margarytek. Cena przedwojenna. Pracownia 

kwiatów sztucznych E. Kozioikiewicl!:(,wej, Piot!:-< 
kowska. 82 m. 18. 
potrzebny pO!Il.ocnfll: do fryzjera. ltadwaliska 81. 

.,. 
Tanio l.d.Liel& korepetycji, stars.,;y u c z e n 

gimna.zJum. Wia.domość: w Adm. O. Ł. 

Zaginl}ra pitlczątka Zwiazku Za'.vodowego ro:
botników prsemysł:n metalow _ go gub. plotc

kowskiej. Zastrzetenie Lroblone. 
Franev.xek Fietrze.k uL Roki\"lńska 101 zgubit 

kwit od zagonków I'I!. li 251 wydany prsl 
ul. Szkolnej S. -Stanisława Spychała zgubUa paszport niemie

cki wYda!",.,' w Brzezłna".h, za .~ 641. 

Wfncent;- - Karohna 'Jryea zgubttf paszporty 
. niemieckie wydlt,llo przy ,1 ~wangieUekiej 
10 i !tar1:kę na. odhiól' 30 marek: z poczty. 

-Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JfuiA GRODKA PrLćjud ~ 
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